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. ENES maz 
Nie osądziłam za rzecz potrzebną, co innego- umieć iniędzy wami, 
-tylko Jezusa Chrystusa, i io onego ukrzyżowanego. ŁoKOŃ BZ 


Społegaj na Bogu swoim, 
Iz, 50, 10. 


Tak bardzo potrzebujemy prawdziwej pokuty, wyzwolenia 
ycia serc nassych, wiośnianego wźlobu w lazury słoneczne ku 
Jest w nas pragnienie. Nie umiemy tylko przejść przez 
próg wysoki, zrealizować pekutę w sercu. Przyczyną tego— 
to naspa niewiara, może nieświadoma chęć, grseszaa chęć serca 
zago opierania się © własne wyosucia, e wszystko inne, iylko 
o Boga swego. Wysoki próg chcemy przejść o własnych si- 
łach. Te jest błąd fatalny. biamy Boga, który jast skałą serca 
naszego. Na Nim więc, i tylko na Nim należy, jak w każdym 
padku, tak i w sprawie pekuty, eprzeć się į to całym cięża- 
em omdlałej duszy maszejj Osiągamy to mie przez wzrok ale 
ez wiarę Dla przykłada biorę dwa wyreki » Pisma 8.go 
czące pokuty w celu przercbienia z wami, ukoshani moi, te- 
ćwiczenia „spolegania na Bogu swoim“ pizez wiarę. Oba wy- 
biorę a Dziejów Apostolskich: pierwszy: r. 5, 81;—drugi: r. 
, 18. Brzmią one jak następuje: 
1-szy. „Tego Bóg za Książęcia i Zbawiciela wywyźszył pra- 
wicą Swoją, aby dama była ludowi Israelskiemu po- 
kuta i odpuszczenie grsechów.* 
2-gi. „I poganom dał Bóg pekutę ku źywotowi.* 

/ Grsessna dusza moja pragnie pokuty, Ale Duch Ń-ty przez 
sta Apostołów w zak wyreśnie sańwiadcsa mnie śe w tym wła- 
e eelu, t j. by ofiarować i mnie dar pokuty i odpuszezenia 
ków, Bóg wzbudził i prawicą Swoją wywyższył za 
 Książęcia i Zbawiciela Tego, który został zabity i zawie- 
żony na drzewie. 
„A myśmy świadkami jego w tem, co mówimy, także i Duch 
więty.* ') 
To działo się juź po Wniebowstąpieniu Jezusa Chrystusa i 
po zajęciu przez Niego właściwego Mu miejsca na prawicy Bożej. 
8 Nie znając nawet innych ksiąg i ustępów Pisma S-go, po- 
| twierdzających prawdę powyźszą, upewniających moje wątpiące 
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serce *) chcę wierzyć, wierzę tym słowom stokroć razy więcej ani- 
żeli tym wszystkim zapewn'eniom, jak moim tak i mądrych świata 
tego, a dotyczącym pokuty, ponieważ Apostołowie czynami swoimi 
nauką, życiem całem stwierdzali wyższość duchową, przeciwieństwo 
bodaj w porównaniu z życiem kierowników obecnych, Przez Apo- 
stołów Bóg zaspakajał najistotniejsze potrzeby ludzkie, uzdrawiał 
chorych, przez ich kazania zbory powiększał tak, że przyby. 


wało dusz wierzących Panu nie zewnętrznie tylko, jak to się dzie- 


je u nas, Nawet cień Piotra padający na chorych uzdrawiał je, 

Wierzę wszystkiemu temu, ponieważ wierzę w moc serca 
czystego, a takiem właśnie było serce Apostołów, w przeciwień. 
stwie do brudnych serc kierowników współczesnych, 


Wierzę, bo nie tylko chcę wierzyć, ale już muszę, ponieważ — 
gdy poszukamy w sercu naszem w ciszy wczesnego poranka lub -| 
nocy uśpionej, znajdziemy może odrobinę, ale w każdym razie 


ślad pewny tej wiary w moce świętości, Iskra Boża złożona na 
dnie duszy mojej, 


Pragnę pokuty i odpuszczenia grzechów. W tym czasie pa- 
syjnym, przy źródlano czystych powiewach wiosny, pragnę jesz. 


4 


cze bardziej aniżeli przedtem pokuty, oczyszczenia. Ale o tem 
wszak Bóg mój już pomyślał, I żeby Jezus nie był nawet tym 


przedwięcziym synem Bożym, ale tylko genjalnie dobrym czło. 


wiekiem i tylko człowiekiem, wystarcza mnie w zupełności 
Słowo Boże, zapewnienie Jego w V tym rozdziale Dziejów Apo. 


stolskich, gdzie wyraźnie jest powiedziane, źe Sam Bóg wywyż. . 
szył tego człowieka i pomimo, jak noc bezgwiezdna, czarnej, nie- — 


nawidzącej zemsty ludzkiej, wzbudził Go i uczynił Książęciem i 


Zbawicielem moim. 


Y 


i 


Teraz jestem pewien, zstąpienia ducha pokuty do serca 


mego, albowiem wszystkie ku temu potrzebne zarządzenia usku- 
tecznił Sam Bóg. Nie ja stwarzam pokutę w sobie, wyciskając 
łzę skruchy obłudnej, W tem zainteresowany jest Sam Bóg, mój 
Bóg, aby serce moje otrzymało pokutę. Niech Jemu będzie 
cześć i uwielbienie za to! 

Ziapytacie, jak to się stanie» Po zwyczajnem omówieniu 
tych parę wierszy Słowa Bożego, jak to zrealizować sję ma w 
sercu mojem pokuta? Cóż; Wam na to odpowiem?— przez wiarę 
Nie przez rozum, ale przez wiarę. Aż do znudzeni»—p/zez wiarę, 


Pokuta Aż tg dar Boży. Przychodzi w cudowny, niewyjaśmo- 


ny sposób, Ponieważ zastanawiałem się w modlitwie pokornej, 
grzesznej nawet, słabej, którą mogę przyrównać raczej do kwi- 
lenia dziecięcia bezradnego,— ponieważ więc w duchu modlit- 
wy zastanawiałem się nad prawdą, zawartą w w, 31, wierzę, 
że po zatem mojem słabem kwileniem stoi wszechmoc Boga me- 
go, skały serca mego; ze Bóg Żywy, Bóg Abrahama, Izaaka i 


= 8 — 


'Jakóba, jest Bogiem Twoim, kochany czytelniku, i moim; że rzu- 

ci On światło swoje do ciemnicy serca mego i przy blasku tego 
Świętego Światła pokaże mnie w czasie Jemu wiadomym (może 
nawet przed samą moją śmiercią tylko Nie wiem. —On wie) 
Ukrzyżowanego. Wytłumaczy sercu memu tak, że wreszcie zro- 
 zumie i ono, że Jezus zaniósł mój grzech na krzyż, aby tam go 
przybito; że Jezus zawisł na krzyżu za manie, ażeby zaoszczędzić 
manie tyle cierpień i bólu; mało tego, ażebym stał się wolny na- 
prawdę, wolny nie dla swawoli potępieńczej, ale dla życia w mo- 
cy Świętości, dla życia wiecznego w Uhrystusie Panu, Wierzę, 
że w czasie właściwym zrozumiem wnętrznościami mojemi Moc 
Ojcowskiej Miłości Boga mego, która nie dezwoliła, by ciało Ukrzy- 
 żowanego widziało skażenie, ale wzbudziła tego Jezusa i podnio- 
sła Go do wyżyn Książęcia, Zbawiciela, Boga mego, a to w tym 
celu, ażebym i ja, nędzny grzesznik, otrzymał dar pokuty praw- 
dziwej i odpuszczenie grzechów, 

A przecież oprócz tego 31-go wiersza posiadamy na potwier- 
dzenie prawdy zawartej w nim całe Pismo Ś-te, pełne obietnice 
dotyczących pokuty i odpuszczenia grzechów, obietnic w większej 
części już zrealizowanych, obietnic źycia wiecznego, A obietnice te 
Boże, ile ich tylko jest 

„W Nim są Tak i w Nim są Amen.” °) 

A obietnice te nalezą 

„i wszystkim, którzy daleko są, którebykolwiek powołał Pan, 
Bóg nasz,* *) 

Są one więc uczynione z myślą u Boga o mnie i o Tebie, 
kochany mój czytelniku, 

A przecieź Jezus, to nietylko człowiek, Weź swój Nowy 
“ie ge ua i sumiennem sercem studjuj następujące ustępy: Jan 
1,1; 1 Jan 5, 20: Jan 17, 5; Żyd, 13, 8; Mat. 28, 18, 20; 
Jan Ea 8; Żyd. 1 2,3; Jan5, 21, 22; Jan 5, 28 i wiele innych. 

Posłuchaj jednego z tych wyroków: 

„Dlatego teź Bóg nader Go wywyźszył, 

i darował mu imię, które jest nad wszelkie imię; 
Aby w imieniu Jezusowem wszelkie 

się kolano skłaniało, tych, któray są 

na niebiesjech, i tych, którzy są na ziemi, 

i tych, którzy są pod ziemią. 

A wszelki język aby wyznawał, źe Jezus 
Chrystus jest Panem ku chwale Boga Ojea,“ *) 

Dosyć! Jeżeli ci, co są na niebie, duźo lepsi odemnie i Cie- 
bie, drogi czytelniku, jeżeli ci zginają ' przed Nim kolana,—upo:- 
kórzmy się i my, nędzni grzesznicy, w prochu i popiele i prośmy 
Boga, by wszystko, świat cały zakrył prsed nami tak, abyśmy 
nie nie widzieli oprócz Jedynego Zbawiciela naszego, „Jezusa wodza 
i dokończyciela wiary“ 9! 
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Mamy Zbawiciela, danego nam przez Ojca w Niebie, abyś- 
my otrzymali dar pokuty i odpuszczenia grzechów, dar przezna- 
czony nie tylko dla Izraela, jak to nam zaświadcza wiersz 31 -y. 
ale i dla pogan, a więc i dla nas, a to „ku żywotowi, * 

Oprzyjmy się mocno na każdem słowie oświadczenia zawar: 
tego w 2-ch wyrokach, podanych na początku rozmyślania; oprzyj- 
my się całym ciężarem osłabionej duszy naszej tak, by ona na 
prawdę mogła wypocząć, wytchnąć, jak ten tonący, zmordowany 
walką z falami morskiemi, gdy wyrzucą go one szczęśliwie na 
skałę bezpieczną, Oprzyjmy się moeno i trzymajmy się tej 
skały oburącz, całą mocą wysiłku naszego, ufnie i z wdzięcznością; 
nie wypuszczajmy jej z rąk naszych, a obdarzy i nas Pan po- 
kutą Marji Magdaleny, Dawida lub któregokolwiek z innych wiel- 
kich pokutników, z 


1) Dz. Ap. 5, 32: 2)'Jak, I, 6; 3) 2 Kor. I, 20; 4) Dz, Ap 2, 
39; 5) Fil, 2, 9-11; 6) Żyd. 19, .2 A 


Patrz! głowa źbawcey.., 


Nuta: Boże. coś Polskę... 


Patrz! głowa Zbawcy cierniem uwieńczona, 
Boleści pełna, pełna cierpień srogich. 

Ta święta głowa cała krwią zbroczona 
Wśród szyderstw wielu i uręg:ń mnogich. 
O Chryste Jezu, pełen czci i chwały, 

Ku Tobie zwracam ja swój wzrok zdumiały! 


Dlaczegóż, Panie, święte Twoje lice 
W niegodny sposób było spotwarzone? 
I smutno patrzą Twoich óez źrenice? 
Boleści łzami one są zwilżone, p 
Dlaczegóż, Jezu, któryś był bez zmazy, pe 
Znać na Twej twarzy i policzków razy? 

Ach! za mnie, za mnie znosisz te cierpienia, 

Z: moje grzechy, za to, żem Twym wrogiem, 

Ty bierzesz na sę moje przewinienia; 

Ród ludzki grzeszny, Ty go jednasz z Bogiem, 

Com ja zawinił, znosisz bez szemrania, 

O wielkie dzieło Twego pojednania! 


Gdy tak spoglądam na Cię, Zbawicielu, 
Spojrzyj i na mnie wzrokiem Twej litości, 
Za Swego uznsj, dusz Odkupscielu, 
I obdarz łaską z swej szczodrobliwości, 
O Jezu Chryste! wieczny dusz Paeaterzu, 
Ty mnie zachowaj w świętem swem przymierzu. 
Daj, abym zawsze w ciągu życia mego 
Zatapiał wzrok swój w Twoje święte rany, 
Bym wierzył w Ciebie, Zbawiciela swego, 
Bym Źył cnotliwie, Tobie był oddany, 
A gdy ostatnia nadejdzie godzina, | 
I ona niech mi śmierć Twą przypomina. | 
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Gdy umrzeć przyjdzie, wtedy przy mym skonie, 
Raz jeszcze zechciej spojrzeć na mnie, Paniel 
W cierniowej niechaj ujrzę Cię koronie, 

A pełen wiary umrzeć będę w stanie. 
Zbawienia pewien przejdę do wieczności, 

By Cię oglądać w wiecznej szczęśliwości. 


Na czem gruntuje się wiara nasza? 


„Jest praw e lepiej nie uwierzyć wcale, niż, uwierzywszy, nie 
zaznać szczerej, do głębi duszy sięgającej pokuty*,— mówi sługa 
Boży. Chrystus Pan mówi do tych, co wyznawcami Jego być pra- 
gną: Wchodźcie przez ciasną bramę; albowiem przestronna jest 
brama i szercka droga, która prowadzi na zatracenie, a wiele ich 
jest, którzy przez nią wchodzą. A ciasna jest brama i wąska 
drega, która prowadzi do żywota; a mało ich jest, którzy ją 
znajdują”). Ta „ciasna brama”, to brama pokuty, Przez nią je- 
dynie wiedzie droga do królestwa, w którem rządy sprawuje Duch 
Boży, Duch Chrystusowy „Cóż mamy czynić, mężowie bracia *?— 
pytają przerażeni słuchacze Piotra i innych Apostołów. O zaiste, 
błogosławione pytanie! A odpowiedź? „Pokutujcie, a ochtzcij się 
każdy z was w imieniu Jezusa Chrystusa na odpuszczenie grze- 
chów, a weźmiecie dar Ducha Świętego. °) Apostoł Paweł pisze 
do zboru w Tesalonikach: Ewangelja nasza nie była u was tylko 
w mowie, ale też i w mocy, i w Duchu Świętym, i we wszelkiem 
upewnieniu, *) Tak, ta wiara na mocnym spoczywała gruncie. 
A my, umiłowani, czy już należymy do tych „niewielu*, co zna- 
leźli ową błogosławioną „ciasną bramę*, która wiedzie do żywota 
i czyśmy już przez nią wejść usiłowali? Na czem opiera się wiara 
nasza? Qzy na mocnym gruncie wyżej. przytoczonego słowa na- 
szego Zbawiciela, słowa Bożego? Czy opowiadanie Ewangelji do- 
prowadziło już nas do poznania grzechu naszego, do serdecznej 
skruchy i ezyśmy następnie przez wiarę uchwycili się naszego 
Zbawiciela i w ranach Jego znaleźli ucieczkę naszą i bezpieczne 
schronienie? O nie uciekajmy, ukochani, od tego pytania, dopóki, 
posiadłszy błogi pokój pojednanego z Ojcem dziecięcia, nie będzie- 
my mogli każdy za siebie powtórzyć z głębi sere z Apostołem, 
że; Duch przysposobienia synowskiego, Duch Boży poświadcza 
duchowi naszemu, iżeśmy dziećmi Bożym, i*) 


1) Mat. 7, 13, 14, ?) Dz, Ap. 2, 37, 38; 3) I Tes 1,5; 4) Rzym 8, 15, 16. 
Myślii Uwagi. 
VIE: 
QCzęstom już czytał Psalmy, lecz dziś czytam je ze szczególnem wzru- 


szeniem i przejęciem. Aż same się proszą te perły literatury religijnej, by 
się ich uczyć na pamięć! Oto ledwiem doczytał do 27 psalma, już 10 


z nich nauczyłem się. Okazuje się, że i najlepszy pokarm smakuje wtedy 
gdy człowiek cierpi głód, Ten głód duchowy to również błogosławiony owoc 
pobytu mego w więzieniu, 

VIR 


Namacalnie się przekonywam, jak słusznem jest zdanie pewnego męża 
Bożego o wdzięczności. Powiada ov, je gdybyśmy należycie za wszystko 
dziękowali, wówczas nie mielibyśmy czasu na prośby, Za ileż to rzeczy 
w potocznem, yciu dziękować można i należy, to zrezumie łatwo teu, kto 
choćby dwa tygodnie, [po ludzku mówiąc, niewinnie” przesiedzi w więzieniu 

Z Teki AU eren OIR Ks. Tomasza Tosio. 


Poganie o Bibiji. 


Pewien holender w Kaplandzie spostrzegł ubogiego hoten- 
tota, czytającego Biblję i rzekł mu z pogardą: „Ta książka nie 
dla ciebi e.*  iecże dla mnie“ odparł hotentot — „wssak moje 
imię | znajduje się w Niej.“ „Jakto, gdzie?“ — zapytał bolənder, 
„Tult —odpart marzyn, i wskazał jednocześnie na ustęp 3 1 Tym, 
i 15: „Obrystus Jesus przyszedł na Świat, aby grzeszników zba- 
wił* — „grzesznik. to właśnie moje imię", 
Podług L. Pestalozziego 


Pewien cudzoziemiec w rozn owie z neg/eim powiedział, jad 
koby Biblja nie głosiła prawdy. „Jekto, ta Księga nie poda- 
wałaby prawdy?“ — odparł negr „Wasiąłem Ją do swego domu, 
czytam Ją, a Ona sprawia, że serce moje śmieje się Jak 
może być kłamstwer: to, co wywołuje w sercu mojem radość? | 
Byłem pijakiem, złodziejem, łgarzem, a ta Księga przemówiła do. 
mnie i przerobiła mnie na nowego człowieka '.-—Porównaj słowa 
Goethego: „Prawdą jest jedynie to, co przynosi owoc“, 


Schwencker. 


POKWITOWANIE. 


Ofiary serca na koszty wydawnictwa „Żagwi Chrystusowej" WY 
Pp Józef Hajek, Łódź, 50 zł; Edmund Dlehl, Warssawa, 10zł; Prze- 

wielebny ks. S»njor K. Szefer, W., 5 zł; Alina Giliczyńska, W, 50 zł; 
Cecylja Halpernówna, W., 20 zł; Dorota Wrede, W., 3 zł; Katarzyna 
osio, W., 2 zł; Irena Szoleówna, W, 1 zł; Marja Tosio, W., 2 zł; 
Kandydatki ze szkoły djakonatu Warszawokiego i siostra Przełożona, W; 
10 zł; Bogumił Baum, W., Bał; Jan Temeaz, kantor, Zelów, 1 zł; Generał 
Leonard Skievski, Toruń, 5 zł; Olga Gąsowska, W., 5 al; Pastorowa B. 
Tosio, W., 1 zł; Prezes Kons. K. Tosio, W., 10 zł., Radca Kons, Henryk. 
Sachs, W., 10 zł; Radca Kons, Jerzy Kurnatowski, W., 2 zł: Stanisław 
Bretsch, W. 2 zł; Anna Dickmanówna, W., 3 zł; ofiara bezimienna, W., 
10 zł; Jadwiga Rejewska, W., 5 zł; inż. Aleksander Woyde, W., 5 zł., Edm. 
Wajnert, Iisiec Mały, 5 zł; Marja Bernatowiczówna, Cieszyn, 10 zł. — 
Ogółem 228 zł. — Serdeczne: Bóg zapłać! $ 
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